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P I Ś M I E N N I C T W O

PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM  KONSERW ATORSKICH *

MALTECHNIK, TECHNISCHE M ITTEILUNGEN FÜR  
MALEREI UND BILDPFLEGE. W yd. G eorg  D. W. C a ll­
w ey, M ünchen . K w arta ln ik . 

Rocznik 74 (1968) 

Zeszyt 1, stron 25, ilustracje.

К . W e h  11 e, M altech n ik  im  M a le rh a n d w erk  (Tech­
nika m alow ania w  rzem iośle m alarskim ), s. 1—3.
W lis to p ad z ie  r. 1967 zosta ły  ud o stęp n io n e  do u ży tk u  
now e pom ieszczenia W yższej Szkoły R zem iosła M a la r­
skiego w  S tu ttg a rc ie  (Die H ö h ere  F ach sch u le  fü r  das 
M ale rh an d w erk ), k tó ra  pom im o u s ta lo n e j w  k ra ju  i za 
g ran icą  m ark i, od d aw n a  c ie rp ia ła  n a  tru d n o śc i lo k a ­
low e. B ez w ą tp ien ia  e lem en ty  techn iczne  i a rty s ty cz n e  
w ykonyw anego  dzieła  są ze sobą ściśle zw iązane. 
K szta łcen ie  pod k ą tem  a rty s ty cz n y m  należy  do A k a ­
dem ii, podczas gdy o p an o w an iu  rzem io sła  pośw ięca  
się n a jw ięc e j czasu  w łaśn ie  w  szko łach  ty p u  uczelni 
s tu ttg a rc k ie j. P ro g ra m  k sz ta łcen ia  au to r  a r ty k u łu  
om ów ił ju ż  w cześniej (M altechn ik  1967, n r  1); np. zn a ­
ny m a la rz  H an s S chlegel w y n ió sł z uczelni w  S tu t t ­
g arc ie  zn ak o m ite  opanow an ie  rzem iosła . P ro g ra m  n a u ­
czan ia  n ie  je s t b y n a jm n ie j h erm e ty czn y  i n ie  ty lk o  
dopuszcza a n aw e t zaleca p rzep ro w ad zan ie  ek sp e ry ­
m en tów  a rty s ty czn y ch  zw iązanych  z zupełn ie  now ym i 
tw o rzy w am i (głów nie syn te tycznym i) u d o stęp n ian y m i 
p rzez  w spółczesną chem ię.

E. H u b e r , M o n ta g e fre ske n  (Freski m ontażowe), 
s. 3—9, 7 il. W ie lok ro tn ie  usiłow ano  rozw iązać  p ro b ­
lem  um ieszczen ia  w spó łczesnych  p o lich rom ii n a  śc ia ­
nach  i m u rach  budynków . O sta tn io  w  czasie spec ja ln ie  
zo rgan izow anego  sem in a riu m  „ K u n st am  B a u ” w  
W iedniu  udało  się w  k la s ie  m istrzo w sk ie j p ro f. C arla  
U ngera , sk o n s tru o w ać  dw a p raw d z iw e  fre sk i o g ru ­
bości 2 m m  i osadzić je  na  p rzen o śn y m  podłożu  z tk a ­
n iny . D zięki tem u  całość m alo w id ła  u zy sk u je  w iększą  
elastyczność, a  ty m  sam ym  p rzy  tra n sp o rc ie  je s t m nie j 
n a rażo n a  na uszkodzen ia  m echaniczne. Jednocześn ie  
znaczn ie  zosta ła  zm nie jszona w ag a  całego fre sk u . 
O parto  się n a  dośw iadczen iach  K. W ehltego do tyczą­
cych s to so w an ia  zap raw y  kaze in o w ej z dom ieszką  
p ia sk u  i b iałego b a rw n ik a  p rzy  w y k o n y w an iu  m a lo ­
w ide ł „a l secco” o raz  na  sto sow anej p rzy  zd e jm o w a­
n iu  m a low ide ł ściennych , m etodzie  „ s tra p p o ” . N a p rz e ­
puszcza lną  p ły tę  z m iękk iego  w łókna , od izo low aną od 
ściany  fo lią  p las tik o w ą, k ładz ie  się k ilk a  w a rs tw  zw il­
żonej b ib u łk i lu b  c ienk iego  p a p ie ru  gazetow ego, a n a ­
stępn ie  n aw ilżoną  tk a n in ę  (p łó tno ln ia n e  lu b  ju tow e) 
n a p ię tą  za pom ocą gw oździ i k lam er. Tego sam ego 
dn ia , gdy sta rczy  czasu, pow ierzchn ię  tk a n in y  p o k ry w a  
się n ierozcieńczoną su b s tan c ją  d y sp e rsy jn ą  np. C apa- 
ro lem  d la  w y p e łn ien ia  p o rów  tk a n in y  i z likw idow an ia  
zarysów  w łókien . D opiero  w ted y  p o w ierzchn ię  p rzy - 
sy p u je  się p rzesianym , d ro b n o z ia rn is ty m  p iask iem , aby  
uzyskać lepszą przyczepność ty n k u . W ars tw a , n a  k tó ­
re j a r ty s ta  będzie m alow ać, spo rządzona je s t z w ap n a  
i p ia sk u  w  s to su n k u  2 :3 . K ład z io n a  je s t szpach lą  
bardzo  cienko  i s tąd  m ożna ją  od ra z u  ostrożn ie  w y ­
gładzić. W ars tw ę  p ia sk u  m ożna tak że  zw ilżyć m lecz­
k iem  w ap iennym . S tra ty g ra f ia  w idoczna je s t n a  zd ję ­

* S ta ły  p rzeg ląd  zag ran icznych  czasopism  k o n se rw a ­
to rsk ich  o b e jm u je  11 w y d aw n ic tw , k tó ry ch  zestaw  za-

ciu (il. s. 4). W ielkość w y k o n an e j dn iów k i zależy  już  
ty lko  od zdolności sam ego m a la rza . G otow y fre sk  
m oże być c ię ty  n a  k aw a łk i i p rzy  pom ocy  now oczes­
n y ch  k le jó w  m on tażow ych  p rzy tw ie rd zo n y  do sta łego  
podłoża, n a w e t betonow ego (il. s. 8, 9).

H. В ä  u  r  1 e, P olyes te r -M a lere i  (M alarstw o p o liestro ­
w e), s. 9— 16, 8 il. J e s t  to  om ów ien ie te ch n ik i m a la r ­
sk iej szczególnie p rz y d a tn e j p rzy  o d n aw ian iu  d ek o ­
ra c j i  śc iennych  n a rażo n y ch  n a  s ta łe  z ab ru d zen ia  lub  
u szkodzen ia ; w  ty m  w y p ad k u  chodziło  o h a ll w  szko le  
po d staw o w ej. A u to r posłuży ł się w y m ien io n ą  te c h n ik ą  
ze w zględu  na: 1) m ożliw ość szybkiego  m o delow an ia  
w  bardzo  g rubo  nałożone j w a rs tw ie , 2) o g rom ną  tw a r ­
dość pow ierzchn i po w yschn ięciu  w  c iągu  jednego  dn ia ,
3) m ożliw ość u zy sk an ia  dow olnego s to p n ia  po ły sku ,
4) bardzo  w ysoki stop ień  n a tężen ia  b a rw , 5) dużą  zdol­
ność k ryc ia , la se ro w an ia  a n a w e t o p raco w an ia  p la s ­
tycznego, 6) c a łk o w itą  odporność na  ud erzen ia , d z ia ­
łan ie  w ody i b ru d u . P racę  należy  w y konyw ać  w  s ta łe j 
te m p e ra tu rz e  m iędzy  20 i 23°C. T a  te c h n ik a  m a la rsk a  
może być s to sow ana  ty lko  p rzy  d ek o rac jach  w e w n ę trz ­
nych , pon iew aż d z ia łan ie  św ia tła  słonecznego p o w o ­
d u je  k ru szen ie  się m a te r ia łu  p o liestrow ego . A u to r 
om aw ia k o le jn o  sp rzę t p o trzeb n y  do m a lo w an ia , r o ­
dza je  z ap raw  stosow anych  pod m alow id ło , p roces m a ­
low an ia  i zab ieg i końcow e. K olo row e fo to g ra fie  dosko­
n a le  ilu s t ru ją  m ożliw ość zasto so w an ia  te j tech n ik i.

K. W e h  1 1 e, Papier  als M alg ru nd  (Papier jako pod­
łoże m alow idła), s. 17— 19, 1 il. A r ty k u ł s tan o w i zbiór 
p o rad  i w skazów ek  d la  m a la rza , chcącego  posług iw ać 
się p ap ie rem  jak o  podłożem  d la  m alow id ła . O kazu je  
się, że oprócz trad y cy jn eg o  zasto sow an ia  p a p ie ru  przy  
techn ice  ak w are lo w e j, m ożna używ ać go i do innych  
techn ik .

W iadom ości techn iczne  s. 20—21.

O dpow iedź 115: do tyczy  sposobów  o d n aw ian ia  i ew en ­
tu a ln eg o  w y k o rzy s tan ia  s ta ry ch , lecz n iezb y t w a r to ­
ściow ych ram .

D oniesien ia  z p rzem ysłu , s. 21—22.

K. W  e h  1 1 e, A W 2 -H a rz  in  D eu tsch land  n ich t m ehr  
h erges te ll t  (W N iem czech nie produkuje się już ży ­
w icy AW2), s. 21—22. W lis to p ad z ie  ub ieg łego  roku  
(1967) m a la rze  i k o n se rw a to rzy  zosta li zaskoczeni fa k ­
tem , że B ad eń sk a  F a b ry k a  A niliny  i Sody (BASF) 
z p rzyczyn  k o m erc ja ln y ch  zap rze s ta ła  p ro d u k c ji ży­
w icy  cyk loheksanonow ej AW2. W ie lok ro tn ie  p o n aw ia ­
na  p ro śb a  o za reze rw o w an ie  p rz y n a jm n ie j pew nej 
ilości tego w ażnego  p ro d u k tu  n ie  zo sta ła  uw ieńczona 
sukcesem . W y tw arzan a  w  B A SF żyw ica k e to n o w a N 
n ie  m oże zastąp ić  AW2, jak o  n ie p rz y d a tn a  do celów  
k o n se rw a to rsk ich . N a to m ia st sp o ty k a  się pozy tyw ne 
op in ie  n a  te m a t rozpuszczalnego  w  o le jk u  te rp e n ty n o ­
w ym  n ieżó łknącego  p o lim e tak ry lo izo b u ty lo e s tru  (fir­
m y R ohm  i H aas), lecz b ra k  jeszcze w yn ik ó w  badań  
jego w łaściw ości. N osi on nazw ę h an d lo w ą  P lex igum  
P  26. P ró b u je  się w ięc zam aw iać  AW 2 w  m ałych  f i r ­
m ach, k tó re  p ro d u k o w a ły b y  p o trzeb n ą  żyw icę na  za­
sad ach  licenc ji. N a ra z ie  jed y n y m  ź ró d łem  pozostała

m ieszczono w  z. 3(62) roczn ika  X V I (1963) „O chrona 
Z ab y tk ó w ”, s. 69.
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an g ie lsk a  f irm a  H ow ards L td  w  Ilfo rd . W y tw arzan a  
tam  żyw ica po licy k lo h ek san o n o w a p o siad a  znak  h a n ­
d low y  M S 2. Jed y n y m  w y jśc iem  z sy tu ac ji w y d a je  się 
p o zy sk an ie  d la  celów  p ro d u k cy jn y ch  ja k ie jś  n iew ie l­
k ie j f irm y  p rzem ysłow ej.
K. W  e h  1 1 e, A cry lh arz  u n d  P o lyes ter farben  (Farby 
ak ry low e i poliestrow e), s. 22. U zyskany  z ace ty lenu  
k w a s  ak ry lo w y  i jego es te r  d a ją  w  p roces ie  p o lim e ry ­
zacji żyw icę po liak ry lo w ą , k tó re j fo rm y  d y sp ersy jn e  
w  w o d z ie  o d g ry w ają , jako  spoiw o, znaczną ro lę  w  
tw ó rczy ch  p ro cesach  m a la rsk ich . A u to r c h a ra k te ry z u je  
n o w y  ty p  tw o rzy w a , w y licza jąc  jego za le ty  i w ady .
E. W i l l e m s e n ,  V erba nd  D eu tscher  G em ä ld e ­
re s ta u ra to ren  (VD G R)  (Związek N iem ieckich  K onser­
w atorów  M alow ideł), s. 22—23. W okó ln iku  n r  14 
V DG R zaw arto  szereg  dośw iadczeń  n a  te m a t zasto so ­
w a n ia  żyw icy AW2 jak o  w ern ik su , spo iw a lu b  sk ła d ­
n ik a  m asy  dub lażow ej. O sta tn io  pad ło  w ie le  k ry ty c z ­
n y ch  uw ag  na  te m a t tego  tw orzyw a.

L ite r a tu r a  fachow a.

—W — , recen z ja  k siążk i: Geschichte  der K u n s t  un d  
der k ü n s t le r i sc h e n  T ec h n ik e n  II , w yd. H an s H. H of- 
s tä t te r ,  M ünchen  1967.

K ró tk ie  w iadom ości.

red ., H öhere  F achschule  fü r  Maler in  S tu t tg a r t  (W yż­
sza Szkoła dla m alarzy w  Stuttgarcie), s. 24. K ró tk a  
w z m ia n k a  n a  te m a t rozpoczyna jące j sw ą działalność 
w yższe j szkoły d la  m a la rzy  (p. s. 1— 3). 
pr., E ta tk ü r zu n g e n  fü r  M useen  (K om presja etatów  
w  m uzeach), s. 24. W zw iązku  z ten d en c jam i oszczęd­
nośc io w y m i p ra w ie  w szy stk ie  p ań stw o w e  m uzea  w  
N R F  m u sia ły  znacznie ogran iczyć ilość e ta tó w . P rz e d ­
s ta w ił  tę  sy tu ac ję  p rzew odn iczący  N iem ieck iego  
Z w iązk u  M uzeów  (D eutsche M useum sbund) d r H ans 
E ic h le r  n a  posiedzen iu  w  E ssen, w  k tó ry m  w zięło 
u d z ia ł 70 d y rek to ró w  m uzeów  n iem ieck ich . Z n a jw ię k ­
szym i tru d n o śc iam i fin an so w y m i b o ry k a ją  się m uzea 
w  Z ag łęb iu  S aary , B ru n szw ik u  i M annheim . W edług 
o p in ii d r H. E ich le ra  w szy stk ie  m uzea , z w y ją tk ie m  
g a le r ii p ry w atn y ch , są sta le  d o finansow yw ane  przez 
p a ń stw o .
S tg .Z tg ., H öhlenm alere ien  in der G ro tte  v o n  L a sca ux  
g e r e t te t  (M alowidła jaskin iow e w  grocie L ascaux ura­
tow an e), s. 24. S ły n n e  m alow id ła  z g ro ty  L ascau x  
do ty ch cz as  zagrożone d zia ła lnością  g lonów  zostaną  
p raw d o p o d o b n ie  u ra to w an e . P rzy  zabezp ieczen iu  bez­
c e n n y c h  sk a rb ó w  sz tu k i p re h is to ry czn e j p ra c u ją  już  
k ilk a , la t, odk ryw ca  Jacq u es  M arsa l i inż. A n d ré  D u- 
p u y . Z a in s ta lo w an e  u rząd zen ia  k lim a ty czn e  u trz y m u ją  
w  ja s k in i  s ta łą  w ilgo tność. W ciągu  5 la t  m alow id ła  
w in n y  ponow nie  zostać u d o stęp n io n e  zw iedzającym .
—R —, V an G o g h -M u se u m  in  A m s te r d a m  (Muzeum  
V an Gogha w  A m sterdam ie), s. 24—25. N a początku  
b ieżącego  ro k u  p o w in n y  rozpocząć się p ra c e  zak ro jo n e  
n a  sze ro k ą  skalę  p rzy  budow ie  M uzeum  V an G ogha. 
W  n o w y m  gm achu  będzie  w y staw io n y ch  150 obrazów  
o le jn y c h , 400 ry su n k ó w  i 50 m alow ide ł a r ty s tó w  w sp ó ł­
czesn y ch . Poza ty m  udo stęp n io n a  zo stan ie  pub liczności 
b o g a ta  ko lek c ja  lis tó w  a r ty s ty . W y łan ia ją  się jed n ak  
tru d n o ś c i zw iązane z g ro m ad zen iem  obiek tów , k tó re  
ro zp ro szo n e  są po ca łym  św iecie.
Stg.Z+g., Ein R e m b r a n d t  in Len ingrad?  (Czyżby R em ­
brand t w  Leningradzie?), s. 25. Z d jęc ia  ren tg en o w sk ie  
m a lo w id ła  „A doracja  k ró ló w ” należącego  do len in - 
g ra d z k ie g o  E rm itażu , w ykaza ły , że do m n iem an a  kop ia  
o b ra z u  R e m b ra n d ta  je s t o ryg inałem . Z a o ry g in a ł u w a ­
ż a n o  do tychczas ob raz  iden tyczny , z n a jd u jący  się w  
G ö teb o rg u .
A P , A u k t io n s re k o rd e  in  U S A  (Rekordy na aukcji w  
S tan ach  Zjednoczonych), s. 25. K ró tk ie  don iesien ie  na  
te m a t  cen o siągn ię tych  p rzez  ob razy  C oro ta  (310 000 
d o la ró w ), C ezanne’a, C hagalla , R en o ira  i P icassa  na 
a u k c j i  n o w o jo rsk ie j P a rk e -B e rn e t-G a le ry . 
p r ., B ilderd ieb s ta h l  in  N e w  Y o r k  (Kradzież obrazów  
w  N ow ym  Jorku), s. 25. Z loka lu  n o w o jo rsk ie j f irm y

za jm u ją c e j się o p raw ą  obrazów  sk radz iono  25 m a lo w i­
d e ł w a rto śc i ok. m iliona  m arek . W edług don iesień  p o ­
lic ji zn a jd o w ały  się ta m  w czesne p ra c e  P icassa  o raz  
J o a n a  M iro.

Z eszyt 2, stron 24, ilustracje.

H. V o s s ,  L a su r fa rb e n  in  pas to sem  A u f t r a g  (Farby 
lazurow e przy nakładaniu pastoso), s. 33—34. A u to r 
z a jm u je  się w n ik liw ie  sposobem  p rzy rząd zan ia  fa rb  
lazu ro w y ch  (k rap p lak , b łęk it a lza ry n o w y  itp .) i ich  
z asto so w an ia  zarów no  p rzy  la se ru n k a c h  ja k  i p rzy  
m a lo w an iu  k ry jący m . B yły  one u ży w an e  najczęśc ie j 
p rzy  m a lo w an iu  fa łd  szat, p rzy  czym  g ru b o ść  w a rs tw y  
fa rb y  lazu ro w e j dochodziła  do 1 m m  lu b  pow yżej. 
C hociaż stw ierdzono  ją  n a  p łaszczu  „M adonny K an c le ­
rz a  R o lin ” J a n a  v an  E ycka, by ła  je d n a k  rzad k o  spo­
ty k a n a  w  X V I w. T echn ik i tem p ero w e  dopuszczają  
m a lo w an ie  pasto so  p rzy  użyciu  lazurów .

K. P . S c h m i d ,  B ran dscha d en -R es ta u r ie ru n g  (K on­
serw acja  uszkodzeń spow odow anych przez ogień),
s. 35—40, 4 il. P ro b lem em  k o n se rw ac ji m alow ideł z n a j­
d u jący c h  się w sk u te k  pożaru  pod dzia łan iem  w ysok ie j 
te m p e ra tu ry , n ie  ty lk o  w  bezp o śred n im  d z ia łan iu  
ognia, za jm ow ali się A. G. i P. B o issonnas o raz  F. du 
P o n t C ornelius. A r ty k u ł s tan o w iący  ro zw ażan ia  ty ch  
p rob lem ów , zaw ie ra  k ilk a  cennych  w skazów ek  zw ią ­
zanych  z p o stępow an iem  k o n se rw a to rsk im . Jak o  p rz y ­
k ład  posłuży ły  dw a obrazy  o w y m ia rach  34,5 X 42,5 cm  
p rz e d s ta w ia ją c e  h rab ieg o  L u d w ik a  C rado  von N as­
sa u -S a a rb rü c k e n  i jego m ałżonk i. O bydw a w sk u te k  
p o ża ru , u w ażane  by ły  za bezp o w ro tn ie  s traco n e  (il. 1). 
Z ab ieg i k o n se rw a to rsk ie  p rzep ro w ad zo n e  w  In s ty tu c ie  
T echno log ii M a la rs tw a  w  S tu ttg a rc ie  um ożliw iły  d o ­
p ro w ad zen ie  o b iek tów  n iem al do s ta n u  p ie rw o tn ego  
(il. 5, s. 39).

B. H u n d h a u s e n ,  F lach g la sm o sa ik -T e c h n ike n  au f  
K u n s ts to f fzw isc h e n la g e n  (Techniki szkła p łaskiego w  
m ozaice na w arstw ach  z tw orzyw  sztucznych), s. 40— 
48, 13 il. A u to r  o m aw ia  poszczególne s tad ia  w y k o n y ­
w a n ia  d ek o rac ji m ozaikow ej (p. M altechn ik , 1966, ze­
szy t 3) p rzy  pom ocy na jn o w szy ch  środków  sy n te ty cz ­
n y ch  ja k : „D in o v a -S tre ich p u tz” lu b  „D in o v a -fa rb lo s” 
o raz  „D isb o n -K leb em ö rte l” . P ro ces p o w staw an ia  m o­
zaik i ilu s tro w a n y  je s t licznym i zd jęc iam i w y k o n an y m i 
w  czasie  prac.

M. K o l l e r ,  P rob lem e der F re skoa bn ah m e  (Proble­
m y zdejm ow ania fresków ), s. 48—49. W zw iązku  z a r ty ­
k u łe m  zam ieszczonym  w  M altechn ik , n r  2, 1967 d o ty ­
czącym  m etod  zd e jm o w an ia  m a low ide ł ściennych  
w  T y ro lu , a u to r  zw raca  uw agę n a  p ew ne  nieścisłości. 
Jego  zdan iem  tw ie rd zen ie , że p rzenoszen ie  m alow id ła  
odbyw a się bez u b y tk ó w  s t ru k tu ry  całości n ie  je s t 
d o k ła d n ie  sp recyzow ane. D ruga  u w ag a  odnosi się do 
zab iegu  ponow nego  um ieszczen ia  m a low id ła  n a  n o ­
w ym  podłożu  z w łó k n a  szk lanego . U żyw a się w  tym  
w y p a d k u  k le ju  dy sp ersy jn eg o  K e tte n  P la s tik  L ack , 
k tó ry  je s t su b s ta n c ją  n ieo d w raca ln ą , a w ięc p rzy  p r a ­
cach  k o n se rw a to rsk ich  racze j n ie  zn a jd u ją c ą  zasto so ­
w an ia .

W iadom ości techn iczne  s. 51—52.

O dpow iedź 116: do tyczy d o d aw an ia  a łu n u  do c ia s ta  
w ap ien n eg o  p rzed  w y k o n an iem  zap raw y . R ed ak c ja  n ie  
za leca  s to sow an ia  tego ro d za ju  dom ieszek.
O dpow iedź 117. zaw iera  k ilk a  w y ja śn ień  do tyczących  
d a lszych  losów  p ro d u k c ji żyw icy AW2 i w y tw arzan e j 
obecn ie  p rzez  B A SF  żyw icy k e to n o w ej N.

D on iesien ia  z p rzem ysłu , s. 52— 53.

K. W  e h 1 1 e, K u n s th a r ze  fü r  kü ns t le r ische  Z w e c k e  
(Sztuczne żyw ice dla celów  artystycznych), s. 52—53. 
A u to r p o w raca  do po ruszanego  ju ż  w ie lo k ro tn ie  p ro ­
b lem u  zas tąp ien ia  u ży w an ej do tychczas żyw icy AW2 
przez  żyw icę k e to n o w ą  N. Z w raca  p rzy  ty m  uw agę, że 
AW2 to  m ieszan ina  cy k lo h ek san o n u  i m e ty locyk lo -
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h ek san o n u , podczas gdy żyw ica k e to n o w a  N zaw ie ra  
ty lko  cyk loheksanon . O bydw a ty p y  żyw ic odznaczają  
się dużą  odpornością  n a  żółknięcie, ró żn ią  się jed n ak  
zdolnością rozpuszczan ia  i ró żn ie  re a g u ją  n a  łączen ie  
z in n y m i su b s tan c jam i lakow ym i. W A nglii gdzie  ró w ­
nież p rzep row adzono  p róby  z żyw icą ke tonow ą, spo­
ty k a  się szereg  ró żn y ch  opinii n a  te m a t je j sto sow an ia . 
P rzy  o kaz ji W eh lte  p rze s trzeg a  p rzed  sto sow an iem  w  
końcow ym  e tap ie  k o n se rw ac ji, su b s tan c ji „P lex ig u m  
P -26” , pon iew aż p rzy p ad k o w e  zab ru d zen ia  p o w ierzchn i 
s ta ją  się ca łkow ic ie  n ieu su w aln e .
E. W i l l e m s e n ,  V erb a n d  D eu tscher  G e m ä ld ere s ta u ­
ra toren  (VD GR)  (Zw iązek N iem ieckich  K onserw atorów  
M alow ideł), s. 53. J e s t to  k o m u n ik a t dotyczący zm iany  
m ie jsca  rok roczn ie  o rgan izow anej k o n fe ren c ji człon­
ków  VDGR. M a to  być m iejscow ość położona na  p o ­
łu d n iu  N iem iec, a k o n fe ren c ja  odbędzie się w  połow ie 
w rześn ia .

L ite ra tu ra  fachow a.

—R /w —, recen z ja  k siążk i: R. Z e itle r , D ie K u n s t des 
19. J a h rh u n d e r ts ;  P ro p y läen -K u n stg esch ich te , B and  X I, 
P ro p y läen -V erlag , B erlin .

K ró tk ie  w iadom ości.

P, N eu er  A u f s c h w u n g  im  d eu tschen  K u n s th a n d e l  (No­
w y rozkw it w  n iem ieckim  handlu dziełam i sztuki),
s. 55— 56. W edług p rzypuszczeń  fachow ców  ro k  1968 
będzie  m ożna zaliczyć w  N R F do b ard zo  u d an y ch  pod 
k ażd y m  w zg lędem  w  h an d lu  dzie łam i sz tuk i. D o tych ­
czas zaw sze dom inow ały  an g ie lsk ie , am ery k ań sk ie , 
f ra n c u sk ie  i szw a jca rsk ie  f irm y  hand low e. Ju ż  obecnie 
n a  au k c ja ch  w  N R F  obrazy  B otticellego , D egasa 
czy C h ag a lla  o s iąg a ją  pow oli w y so k ie  ceny, chociaż 
n a d a l gros dochodów  w ciąż p rzynoszą ob iek ty  ś re d ­
n ie j w arto śc i.
dpa, docu m en ta  1968, s. 56. M iędzynarodow a w y staw a  
IV docu m en ta  w  K asse l pośw ięcona je s t sztuce  o s ta t­
n ich  cz te rech  la t. W edług  słów  przew odn iczącego  R ady, 
p ro f. A rn o ld a  Bode, w y staw a  m a być o tw a r ta  
27 czerw ca 1968 i trw a ć  będzie  do 6 paźd z ie rn ik a . 
O b iek ty  b ęd ą  eksp o n o w an e  w e F red e r ic ian u m , w  G a ­
le r ii M a la rs tw a  i w  O ranżerii. L iczy się n a  u d z ia ł 
200 a r ty s tó w  za jm u jący ch  się różnym i dziedz inam i 
sz tuk i.
—R—, Prof. M a x  S e y d e w i t z  zu r ü c k  getre ten ,  Dr M a n ­
fred  B a c h m a n n  n eu er  G en era ld irek to r  in Dresden)  
(Prof. M ax S eydew itz odchodzi na em eryturę, Dr M an­
fred Bachm ann now ym  dyrektorem  generalnym  w  
Dreźnie), s. 56.
A P, W eitere  K u n s tw e r k e  an  D resden  zu rüc kg eg eb en  
(Dalsze dzieła sztuki w racają do Drezna), s. 56. Do 
G ale rii D rezdeńsk ie j w ró c iły  4 w arto śc io w e  m a lo ­
w id ła  i 3 ry su n k i. W śród n ich  zn a jd u ją  się p ra c e  Ł u ­
kasza  C ran ach a  S tarszego , F ra n s a  P o u rb u sa  i М аха 
S lpvogta.
Stg.Z tg., Ein  M onet f ü r  5,6 M ill ionen  (Monet za 5,6 
miliona), s. 56—57. N a au k c ji w  L ondyn ie  zo rgan izo ­
w anej p rzez  Dom  H an d lu  D ziełam i S z tu k i „C h ris tie ” 
za sum ę 588 000 fu n tó w  sp rzedano  o b raz  M oneta  „T a ­
ra s  p rzy  S a in te  A d resse”.
re , Die K u n s th ä n d le r  w a rn e n  (Handlarze dziełam i sztu­
ki ostrzegają), s. 57. Z w iązek  zachodnio  n iem ieck ich  h a n ­
d la rzy  dziełam i sz tu k i i an ty k am i (B undes V erband  des 
d eu tschen  K u n s t-  u n d  A n tiq u itä ten h an d e ls ) p rz e s trz e ­
g a ją  p rzed  n ab y w an iem  rzekom o o ry g ina lnych  dzieł 
znanych  m istrzów . Ilość fa lsy fik a tó w  w  o s ta tn im  czasie 
n iebyw ale  w zrosła .
—P—, G efä lsch te  e tru sk ische  F u n d s tü c k e  bei R o m  
e n td e c k t  (Koło R zym u odkryto sfa łszow ane etrusk ie  
znaleziska), s. 57. M a te ria ł a rcheo log iczny  znaleziony  
p rzez  rzy m sk ą  p o lic ję  w e w si C ineto R om ano, 55 k ilo ­
m e tró w  od sto licy , okazał się w  w iększości sfa łszo ­
w any. Je d y n ie  dw adzieśc ia  p rzed m io tó w  uznano  za 
au ten tyczne .
p r, L u zern er  G aleriebesitzer  in H a f t  (W łaściciel galerii 
w Lucernie aresztow any), s. 57. W łaściciel „H o fg a le r ie” 
zo sta ł a re sz to w an y  pod z a rzu tem  oszustw a  n a  sum ę

8 m in  fran k ó w . G a le rię  zam kn ię to  n a  czas n ieo k re ś ­
lony.
re , R u ben sb ild  in L o u v re  zers tochen  (Obraz R ubensa  
w  Luwrze przedziuraw iony). N iew ie lk ich  ro zm ia ró w  
dzieło n id e rlan d zk ieg o  m is trza  doznało  k ilk u  p o w aż ­
nych  uszkodzeń  nożem  dokonanych  p rzez  70-letn iego  
m ężczyznę, k tó ry  n a s tęp n ie  sam  zaa la rm o w a ł s tra ż  
m uzea lną.
pr, Chirico gegen Fälscher  (Chirico przeciw  fa łsze ­
rzom), s. 57. G iorg io  de C hirico , w sp ó łtw ó rca  p rą d u  
w  m a la rs tw ie  zw anego  „ P it tu ra  m e ta fis ic a ” chce p rz e ­
c iw staw ić  się fa łsze rs tw o m  sw oich  obrazów , p rzez  w y ­
dan ie  pełnego  k a ta lo g u  dzieł o ry g ina lnych . L is tę  sp o ­
rząd z i C. B ru n i z g a le r ii „L a M ed u sa” w  R zym ie.

Zeszyt 3, stron 25, ilustracje.

Die A u fe r w e c k u n g  des Laza ru s  vo n  S ebas t iano  del  
Piom bo  (W skrzeszenie Łazarza Sebastiana del Piom bo),
wg ofic jalnego  sp raw o zd an ia  G a le rii N aro d o w ej w  
L ondyn ie  tłum . D. D enn inger, s. 65— 70, 4 il. W ielk i 
ob raz  o łta rzow y  (3,80 X 2,87 m) p o w sta ły  w  R zym ie 
w  la ta ch  1517— 1519 zna laz ł się w  czasie  R ew o lu c ji 
F ran cu sk ie j w  L ondyn ie  i tu  p rzep row adzono  n a  n im  
szereg, n ie  zaw sze odpow iedn ich  zab iegów  zabezp ie ­
czających. O becnie p o ddany  zosta ł g ru n to w n e j k o n se r­
w acji i osadzony  n a  now ym , sy n te ty czn y m  podłożu  
z p ły ty  „ D u fay lite ” (s tru k tu ra  zbliżona do pszczelich  
p las trów ). F o to g ra fia  o b iek tu  w y k o n an a  n a  zak o ń cze­
n ie  zabiegów  (s. 67) dow odzi, że p rzedsięw zięc ie  zo­
s ta ło  uw ieńczone pe łn y m  pow odzeniem .

K. W e h  11 e, T ra nsp or t  grosser B i ld fo rm a te  (Transport 
obrazów w ielk iego  form atu), s. 70— 78, 9 il. A r ty k u ł 
stanow i zw ięzły  i w y cze rp u jący  opis te ch n ik i p a k o w a ­
n ia  i p rzew ożen ia  m a low ide ł znacznych  ro zm ia ró w , 
bez n a ra ż a n ia  ich  n a  jak iek o lw iek  u razy  z zew n ą trz . 
W zorow e po stęp o w an ie  z w arto śc io w y m  o b iek tem  
ilu s tru ją  liczne  zdjęcia.

K. W e h l t e ,  F üll fed erh a l te r  aus d e m  Jahre  1173 ge­
fu n d e n  (W ieczne pióro z 1173 roku), s. 79— 80, 1 il. 
W edług p isa rza  S te fanosa  ju ż  w  X II  w. używ ano  p rz y ­
rząd u  do p isan ia , k tó ry m  podobno za jed n y m  n a p e ł­
n ien iem  m ożna było zap isać ca łą  s tronę . N aukow cy  o d ­
n ieśli się do te j opinii ze znacznym  scep tycyzm em , 
tym czasem  pochodząca z m a n u sk ry p tu  „M atjan  w och- 
p e rk u t ja n ” (K sięga K rzyku ) G rig o ra  N arek az i z r. 1173, 
scena p rzed s taw ia  p isa rza  w łaśn ie  z „w iecznym  p ió ­
re m ” w  ręk u .

K. W e h l t e ,  50 Jahre  B a uh au s  (50 la t Bauhausu), 
s. 81. K ró tk a  w zm ian k a  o u ro czy sty m  o tw a rc iu  w  
S tu ttg a rc ie  w y staw y  ju b ileu szo w ej „50 la t  B a u h a u su ” , 
k tó ra  n a s tęp n ie  zo stan ie  p rzew iez iona  do L ondynu , 
A m sterdam u , P a ry ż a  i do A m eryk i.

red., Oskar S c h le m m e r  — A u ss te l lu n g  (W ystawa O ska­
ra Schlem m era), s. 81—82. W ir te m b e rsk a  G a le r ia  N a ­
rodow a u rząd za  w y staw ę  k u  czci p rzedw cześn ie  z m ar­
łego i d łuższy  czas ca łk iem  zapom nianego  m ala rza  
Sch lem m era .

W iadom ości techn iczne .

O dpow iedź 118: do tyczy  p y ta n ia  n a  te m a t w y b o ru  p o d ­
łoża, zap raw y  i fa rb  do w y k o n y w an ia  p lan sz  o d po r­
nych na  d z ia łan ie  w a ru n k ó w  atm osferycznych . 
O dpow iedź 119: p ro b lem  p o staw io n y  p rzez  czy te ln ik a  
zw iązany  je s t z n ak le jan iem  ry su n k ó w  i zd jęć  dużego 
fo rm a tu  n a  podłoża w y k o n an e  z p ły t. R ed ak c ja  zaleca 
używ an ie  k le ju  „ P a tte x ” lu b  F ix g u m ” . Ja k o  podłoże 
n a d a ją  się n a jle p ie j p ły ty  o s tru k tu rz e  w ew n ę trzn e j 
zbliżonej do p la s tró w  pszczelich , p ro d u k o w an e  w  
A nglii pod n azw ą „F lexo  B u ild in g -P a n e l” .

D oniesien ia  z p rzem ysłu .

F. G u g g u m o s ,  W e tte r fe s te  M ehr  sch ich tp la tten  
(W ielow arstw ow e p łyty  odporne na działanie w p ływ ów  
atm osferycznych), s. 84—85. K o m u n ik a t z aw ie ra  dane
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do tyczące  różnego  ty p u  p ły t sk le jan y ch , zw anych  
pow szechn ie  „p ły tam i w ie lo w ars tw o w y m i” . P o d an e  są 
d an e  tech n iczn e  o raz  f irm y  za jm u ją c e  się ich  p ro ­
du k c ją .
E. W i l l e m s e n ,  V erb a n d  D eutscher G e m ä ld e re s ta u ­
ra toren  (V D G R )  (Zw iązek N iem ieckich  K onserw atorów  
M alow ideł), s. 85. P ro g ra m  corocznego posiedzen ia , 
k tó re  ty m  razem  odbędzie  się w  B ö tz ingen  ob e jm u je  
re fe ra ty , d y sk u s je  i w ycieczk i do B re isach  i K o lm aru . 
J a k o  gość sp ec ja ln y  w eźm ie ud z ia ł G heo rghe  Z id aru , 
k ie ro w n ik  p raco w n i p rz y  m uzeum  S z tu k i w  B u k a ­
reszcie.

L ite ra tu r a  fachow a.

K. W e h l t e ,  re c e n z ja  P . M ascagni, M eis te rsch u le  fü r  
K o n se rv ie ru n g  un d  T echnologie  an  d e r A k ad em ie  der 
b ild en d en  K ü n s te  W ien, B ild h e fte  d e r A k ad em ie  der 
b ild en d en  K ü n s te  W ien, H eft 4, 1967.
F. L am m ey er, rc., K. W ehlte , W erk s to ffe  u n d  T ech n i­
k en  der M alerei, m it e inem  A nhang  ü b e r F a rb e n le h re , 
R a v e n sb u rg  1967.
K. W e h l t e ,  Z u m  T ode  W ill  G ro h m a n n s  (W zw iązku  
ze śm iercią  W illa Grohm anna), s. 88. B ezpośredn io  po 
o tw a rc iu  w ie lk ie j w y staw y  B a u h a u su  w  S tu ttg a rc ie  
n ad esz ła  w ieść  o śm ierc i znakom itego , znanego  w  św ię ­
cie h is to ry k a  sz tu k i i p rzy jac ie la  w ie lu  m a la rzy  — 
W illa  G ro h m an n a , k tó ry  zm arł n a  a ta k  serca  w  w ieku  
80 la t .
— R— , H alldor S o eh ner  gestorben  (Halldor Soehner nie 
żyje), s. 88. W  w iek u  48 la t  zm arł n a g le  d r S oehner, 
d y re k to r  g en e ra ln y  B aw arsk ie j G a le rii M a la rs tw a . Z a j­
m o w ał się on k o n se rw a c ją  ob razów  o raz  znany  był 
ja k o  pow ażny  a u to ry te t  w  dziedzin ie  m a la rs tw a  h isz ­
pań sk ieg o .
—w —, M eister  „IP ” in  Prag e n td e c k t  (Mistrz „IP” od­
k ry ty  w  Pradze), s. 89. W p ra sk im  kośc ie le  n a  R yn k u  
S ta reg o  M iasta  zn a jd u je  się o łta rz , n a  k tó ry m  po zd ję ­
c iu  w a rs tw  późn iejszych  p rzem alo w ań  i złoceń, odk ry to  
sy g n a tu rę  IP  — a r ty s ty  dz ia ła jącego  w  ok res ie  R en e­
sa n su . A  w ięc jed y n ie  P ra g a  posiada  kom p le tn y  o łta rz  
teg o  rzeźb ia rza  znango ty lk o  z in ic ja łów . C ałość, b ę ­
d ą c a  p ięk n y m  p rz y k ła d e m  szkoły n a d d u n a jsk ie j , po ­
w s ta ła  zapew ne pom iędzy  r. 1530 a  1540.
U dS S R , Felsm alere ien  in der U d S S R  (M alowidła  
sk a ln e  w  ZSRR), s. 89—90. W  m ie jscu  gdzie rz e k a  
Je n is ie j p rzec ina  łań cu ch  górsk i S a jan ó w , p row adzi 
d a w n a  d roga  k a ra w a n , znana  a rcheo logom  jak o  „D roga 
D ży n g is -C h an a” . W  w ąsk im  p rze jśc iu  w ąw ozu  o d k ry li 
a rch eo lo g o w ie  n iezw y k le  in te re su ją c ą  „g a le r ię ”, zło ­
żo n ą  z ok. 1000 m a lo w id e ł sk a ln y ch  p rze d s ta w ia ją c y c h : 
b y k i, kozły, lisy i w ęże. N aukow cy  ocen ia ją  w iek  m a ­
lo w id e ł n a  2500—3000 la t.
U dS S R , N e u e n td eck te s  R e m b r a n d t-B i ld  (N owoodkry- 
ty  obraz Rembrandta), s. 90. W  E rm itażu  odk ry to  
n ie z n a n e  do tychczas m alow id ło  R e m b ra n d ta  z w czes­
n eg o  okresu . O braz  „A d o rac ja  w ró żb itó w ” n a b y ty  
p rz e z  m u zeu m  w  r . 1923 do tychczas o k re ś lan y  by ł jak o  
k o p ia  dzieła.
— w —, K irch en b ra n d  in  A n tw e r p e n  (Pożar kościoła  
w  A ntw erpii), s. 90. P óźnogo tyck i kośció ł z la t  1540— 
1571 pod w ezw an iem  św . P a w ła  zosta ł p ra w ie  d o ­

szczę tn ie  spalony  w  nocy z 2/3 kw ie tn ia . N ieste ty  n ie  
u d a ło  się u ra to w ać  cennych  dzieł v an  D ycka, J o rd a -  
en sa , de Vosa, v an  B a len a  i innych , k tó re  u leg ły  c a łk o ­
w ite m u  zniszczeniu.
pi, S p i t zw e g  erz ie lt  R eko rd p re is  (Spitzw eg osiąga re­
kordow ą cenę), s. 90. O braz  C a rla  S p itzw ega  „W ęd­
k a r z ” osiągnął n a  au k c ji w  M onach ium  n iezw yk le  w y ­
so k ą  cenę — 65 000 m arek .

Z eszyt 4, stron 25, ilustracje.

H. P  o h  1 e, E m p ire  oder Muséologie?  (Empiria czy 
m uzeologia?), s. 97— 102. A rty k u ł s tan o w i o bszerne  
o m ó w ien ie  p ro b lem ó w  o rg an izac ji m uzea ln ic tw a , b a ­
d a ń  p ro w ad zo n y ch  w  p lacó w k ach  m u zea ln y ch  oraz

k sz ta łcen ie  specja listów -m uzeo logów . Z ag ad n ien ia  te  
by ły  te m a te m  o b rad  8 K ongresu  ICO M  (In te rn a tio n a l 
C ouncil of M useum s), k tó ry  rozpoczął się w  K olonii 
29 lip ca  a skończył 9 s ie rp n ia  w  M onachium . B rało  
u d z ia ł 500 d y rek to ró w  m uzeów  różnego  ty p u  oraz 
ok. 100 nau k o w có w  z 58 k ra jó w , ta k  w schodn ich , ja k  
i zachodnich.

U. D i x ,  P.  V o g e l ,  Technisches der I.I .C .-Tagung  
in W a sh in g ton  (Strona techniczna posiedzenia U .C .  
w  W aszyngtonie), s. 102—106. J e s t  to  szczegółow e 
sp raw o zd an ie  z o b rad  i p ro g ra m  im p rez  zo rgan izow a­
nych  w  czasie tegorocznego  posiedzen ia  I.I.C . (G rupy  
A m ery k ań sk ie j) w  W aszyngton ie .

J . S e e b a c h ,  C h .  B o r r u s o ,  F resko a b n a h m e  im  
F reien  in  N in ja  u n d  S  er m o n e ta -K u rsu s  des R o m e-  
-C en tre  (Zdejm owanie fresków  na w olnym  pow ie­
trzu — kurs Centrum w  Rzym ie), s. 106— 111, 6 il. Pod 
nazw ą „K o n se rw ac ja  m alow ide ł śc iennych” specja liśc i 
z Is titu to  C en tra le  del R estau ro  w  R zym ie p rz e p ro ­
w adz ili w  ok res ie  od m arca  do lipca  1968, k u rs  d la 
k o n se rw a to ró w  fresków . K u rs  rozpoczęło  teo re ty czn e  
w p ro w ad zen ie  p ro feso ró w  P h ilip p o t i M ora n a  te m a t 
te ch n ik  m a la rs tw a  ściennego i m etod  ko n se rw ac ji. 
N a jw ażn ie jszy  m om en t k u rsu  s tanow iło  p rz e p ro w a ­
dzenie zab iegu  zd jęc ia  m alow ide ł śc iennych  w  N in fa  
i p rzen ie s ien ie  do odległego o 80 k m  S erm o n e ta , na  
p o łu d n ie  od R zym u. D w a duże m alo w id ła  zd ję to  ze 
śc iany  zniszczonego kościo ła w  N in fa  m etodą s trap p o , 
o sad za jąc  n a  now ym , s ty ro p o ro w y m  podłożu i um iesz­
czono w  śc ian ie  zam ku  w  S erm oneta .

M. H a g s t o t z ,  D urch sch le i f tech n ik  m i t  D ispersion­
fa rb en  (Technika szlifow ania przy użyciu farb dysper­
syjnych), s. 111— 113, 2 il. ko lo r. A rty k u ł s tan o w i d ro ­
b iazgow y opis p ro cesu  p o w staw an ia  m a lo w id ła  p rzy  
pom ocy te ch n ik i sz lifow an ia  i zasto so w an ia  f a rb  d y s­
pe rsy jn y ch . M ożliw ości te j tech n ik i do sk o n a le  i lu s tru ją  
b a rw n e  fo to g ra fie  (s. 113).

H. M i c h a e l i s ,  S ys te m a t isc h e  F arbges ta l tun g  — 
T agung  des F a rb zen tru m s  (System atyczne w ytw arza­
nie barw  — Posiedzenie Farbzentrum ), s. 113— 116. 
„ F a rb z e n tru m ” czyli T o w arzystw o  z a jm u jące  się 
p ro b lem am i św ia tła , ko lo ru , fo rm y  i m a te ria łó w  k o lo ­
ry s ty czn y ch  zw ołało  w  m aju  1968 r . w  m iasteczku  
F re u d e n s s ta d  posiedzen ie  pod hasłem  „S ystem atyczne  
w y tw a rz a n ie  b a rw ” . A rty k u ł s tan o w i streszczen ie  
p rzeb ieg u  o b rad  i zaw iera  obszerne  fra g m e n ty  w y s tą ­
p ień  u czestn ik ó w  b io rących  ud z ia ł w  dy sk u sji.

W iadom ości techniczne.

O dpow iedź 120: do tyczy  p y ta n ia  czy te ln ik a  n a  tem a t 
użycia fa rb  p lak a to w y c h  p rzy  m alo w id le  te ch n ik ą  „al 
secco” w  kościele . W edług opinii re d a k c ji żadne fa rb y  
ty p u  p lak a to w e g o  do tego ce lu  n ie  n a d a ją  się. 
O dpow iedź 121: d a je  p ro s tą  re cep tę  n a  d o b re  podłoże 
pod ry su n e k , k tó ry  m a być w y k o n an y  s re b rn y m  ry s i­
k iem . W  ty m  celu  zupe łn ie  w y s ta rc z a ją c a  je s t m ie ­
szan in a  lito p o n u  „G rü n sig e l” i C ap aro lu  rozrzedzonego  
w  w odzie, w  sto su n k u  1: 1 .

D on iesien ia  z p rzem ysłu , s. 117— 118.

J. G o e b e l ,  P R IM  A c ry l  — F arben  fü r  P a tep e in tu re  
(Farby akrylow e do m alow ania „pastą”), s. 117— 118. 
K ró tk a  w zm ian k a  re k la m u ją c a  za le ty  f a rb  d y sp e rsy j­
nych  jak o  n ad a ją cy ch  się do m alo w an ia  ta k  na  p a ­
p ierze , ja k  i na  p łó tn ie . M alow an ie  te ch n ik ą  P a te p e in ­
tu r e  m oże być tr a k to w a n e  jak o  hobby , ja k k o lw ie k  za ­
w odow y m a la rz  m oże się n ią  ró w n ież  pow ażn ie  z a j­
m ow ać.

L ite ra tu ra  fachow a.

—w — , recen z ja  książk i. G. W in k e lm an n -R h e in , B lu - 
m en -B reu g h e l, K öln  1968.
—w —, rec., R. G iovannoli, U n te rsu ch u n g en  an  rö m i­
schen  W an d m a le re ien , S e p a ra t a b d ru c k  aus „C h im ia” 
22, 1968, H e ft 4.
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K ró tk ie  w iadom ości.

R, In tern a tio n a le  F a rb tagung  „Color 69” (M iędzynaro­
dow e posiedzenie w  spraw ie kolorów ), s. 121. J e s t  to 
ogłoszenie o m ającym  się odbyć w  czerw cu  r. 1969 
w  S ztokho lm ie  m iędzynarodow ym  posiedzen iu  now o 
założonego to w arzy s tw a  „A ssocia tion  In te rn a tio n a le  
de la  C o u leu r” (AIC).
R, P ra k tisch e  F a rb m essu n g  (Praktyczne m ierzenie  
farb), s. 121. W B erlin ie  zo stan ie  w  r . 1969 p rz e p ro ­
w adzony  k u rs  pod n azw ą p o d an ą  w  ty tu le .
P, P aul K lee  Favorit  bei H a usw ed e ll  (Paul K lee fa w o ­
rytem  u H auswedella), s. 121. N a 160 au k c ji u E rn s ta

H ausw edella  w  H am b u rg u  obraz  „B łądzące  dusze" 
K lee  osiągnął cenę 84 000 m arek . In n e  jego a k w a re le  
uzyskały  rów n ież  bardzo  w ysoką cenę. 
p r, 65 000 DM fü r  e inen  R enoir  (65 ООО m arek za R e­
noira), s. 122. Z a tę  w łaśn ie  sum ę został sp rzed an y  
w  M onachium  o le jny  obraz  R eno ira  za ty tu ło w an y  
„K ra jo b raz  w  po łudn iow ej F ra n c j i” , 
p, W ertvo l le  G em älde  ges toh len  (Skradziono w arto ­
ściow e m alow idła), s. 122. Z genew sk ie j w illi m ilio n e ra  
M artin a  B odm era  sk rad z io n o  ta k ie  a rcy d z ie ła  ja k . 
„W enus” B ottice llego  oraz  ob razy  C oro ta , v an  D ycka  
i T erborcha .

W ła d ys ła w  S z y s z k o

RECENZJE

PROBLEMY PRZEBUDOW Y STAROM IEJSKICH ZESPOŁÓW MIESZKANIOWYCH

W ro k u  1967, k iedy  M in is te rs tw o  G ospodark i K o m u n a l­
nej pod ję ło  decyzję o rozpoczęciu  szeroko zak ro jo n e j 
ak c ji p rzebudow y  i re k o n s tru k c ji h is to rycznych  o śro d ­
ków  m ie jsk ich , b ra k  by ło  dośw iadczeń  w  zak res ie  m e ­
tod  p ro g ram o w an ia  tego ty p u  p rac , b ra k  było ro zezn a­
n ia  co do ro d za ju  n iezbędnych  m a te ria łó w  w yjśc iow ych  
i d o k u m en tac ji, czy n a w e t o rgan izacji ta k  sk o m p lik o ­
w an y ch  p laców  budów . D obrze w ięc się sta ło , że T a ­
deusz R u t k o w s k i  p o d ją ł z ram ien ia  In s ty tu tu  G o­
sp o d a rk i M ieszkaniow ej p ra c e  badaw cze n ad  m e to d am i 
p ro g ram o w an ia  tego ro d za ju  kom pleksow ych  d z ia łań  
u rb an is ty cz n o -b u d o w lan y ch  w  m iastach  h is to rycznych . 
E fek tem  tych  p rac  je s t p ie rw sza  p u b lik ac ja  z te j dz ie­
dziny p t. M etoda  prog ra m ow a n ia  p rzeb u d o w y  s ta ro ­
m ie js k ic h  zespo łów  m ie s z k a n io w y c h  „M ateria ły  i S tu ­
d ia ”, z. 10/212/71, In s ty tu t G o sp o d ark i M ieszkan iow ej, 
W arszaw a 1971, 143 ss., 57 ilu s tr .

J e s t to  s tu d iu m  rozpoznaw cze m etod  zasto sow anych  
p rzy  b u dow ie  „p rog ram u  re k o n s tru k c j i” s ta ro m ie jsk ich  
dzieln ic  m ieszkan iow ych  W ieliczki, C ieszyna, J a ro s ła ­
w ia  i O patow a, a w ięc 4 m ia s t spośród 17, k tó re  p o ­
stan o w io n o  finansow ać  z b u d że tu  cen tra ln eg o  (prócz 
w ym ien ionych , C hełm  L u b e lsk i, C hełm no, G dańsk , 
G n iew , K łodzko, K raków , L ew in  B rzeski, L u b lin , P łock , 
P rzem y śl, Sandom ierz , T o ru ń , Zam ość). W w iększości 
ty ch  m ia s t p race  są ju ż  w to ku , n iek iedy  m n ie j lub  
b a rd z ie j zaaw an so w an e , o czym  d ow iadu jem y  się z p r a ­
sy b ieżące j, gdyż n ik t n ie p o d ją ł tego te m a tu  n a  ła ­
m ach  fach o w ej p ra sy  k o n se rw a to rsk ie j. O ceny p raso w e  
są d o b re  i złe. Z nam y k ry ty czn e  n o ta tk i n a  te m a t p rac  
p row ad zo n y ch  w  Z am ościu  i S andom ierzu , zn am y  też 
pozy ty w n ą  ocenę re w a lo ry z a c ji1 S ta ró w k i to ru ń sk ie j 
p rzed  u roczystośc iam i k u  czci M iko ła ja  K o p ern ik a  czy 
o s ta tn ie  in fo rm ac je  o zaaw an so w an iu  p ra c  n ad  d o k u ­
m e n ta c ją  k o n se rw a to rsk ą  i p ro jek to w ą  S ta reg o  M iasta  
w  L u b lin ie . P rzyczyn  różnic w  efekcie  p row adzonych  
p rac  n a leży  szukać w  m etodzie  p rzy ję te j d la o p raco ­
w y w an ia  p rog ram ów , p rac  s tu d ia ln y ch  i d o k u m en tac ji 
p ro je k to w e j. S tąd  p u b lik a c ja  T. R udkow sk iego  m oże 
okazać się bard zo  cenna  d la  u s ta le n ia  p raw id ło w y ch  
m etod  p o stęp o w an ia  w  o m aw ian e j dziedzinie.

M ate ria łam i w yjśc iow ym i p racy  by ły  „p rog ram y  r e ­
k o n s tru k c ji”, p rzygo tow ane  w  w ym ien ionych  cz te rech  
m iastach  przez Z espoły  K oord y n acy jn e  pow ołane  przez 
odpow iednie  p rezyd ia  m ie jsk ich  ra d  n a rodow ych , 
oraz — co je s t szczególnie cenne — bezpośredn ie  b a d a ­
n ia  p rzep row adzone  przez au to ra  w  te ren ie , łączn ie  
z osobistym i k o n ta k ta m i z członkam i p rezydiów  ra d  
narodow ych  i z p raco w n ik am i w łaśc iw ych  p laców ek  
m iejsk ich , pow iatow ych  i w ojew ódzkich . W w y n ik u  
tych  b adań , a zw łaszcza sp ec ja ln ie  op racow anej d la  
om aw ianych  cz te rech  m ia s t an k ie ty , u d a ło  się au to ro w i 
p rzed staw ić  cały  m a te r ia ł w  jed n o lity m  uk ładz ie  t a ­
belarycznym  i karto g raficzn y m . A naliza  poszczególnych 
m ia s t p rzep ro w ad zo n a  zosta ła  w ed łu g  następ u jąceg o  
schem atu :
ogólne dane  o m ieście, jego fu n k c jach  i m ożliw ościach 
rozw oju ; w yznaczony  do re k o n s tru k c ji obszar d z ia ła ­
n ia  i zasoby is tn ie jące  n a  ty m  te ren ie ; om ów ien ie 
i ana liza  p ro g ram u  re k o n s tru k c ji; sposób opracow an ia , 
m a te ria ły  w yjściow e, p rzeb ieg  rea lizac ji.

O pracow ane przez a u to ra  zestaw ien ia  tab e la ry czn e  
i k a rto g ram y  c h a ra k te ry z u ją  s tan  techn iczny , w y p o ­
sażenie i sposób u ży tk o w an ia  budynków . W p rz e w a ­
żające j części są to  ob iek ty  m ieszkan iow e w  śred n im  
s tan ie  techn icznym , w ym ag a jące  k a p ita ln y c h  re m o n ­
tów . N ie zaw sze je d n a k  będą  to  rem o n ty  k o n se rw a ­
to rsk ie , gdyż w  w y p ad k u  W ieliczki i O patow a, gdzie 
liczba zaby tków  a rc h ite k tu ry  na  obszarze ob ję tym  r e ­
k o n s tru k c ją  je s t sto sunkow o  n iew ie lk a  (4 i 6%  całości 
zabudow y), p rzed m io tem  ochrony  będzie  p rzede  w szy st­
k im  cały u k ład  p rze s trzen n y  oraz ogólny c h a ra k te r  
a rch itek to n iczn y  m iasta . Inaczej je s t w  w y p ad k û  C ie­
szyna i Ja ro s ław ia , gdzie odsetek  b u d y n k ó w  zab y tk o ­
w ych  je s t s to sunkow o duży (26 i 54% zabudow y). S to ­
p ień  nasycen ia  zabudow y obszaru  rek o n s tru k c ji o b iek ­
tam i zaby tkow ym i w  znacznym  sto p n iu  decydow ać b ę ­
dzie o m etodzie  p rzygo tow an ia  m a te ria łó w  w y jśc io ­
w ych, p ro g ram u  i d o k u m en tac ji p ro jek to w e j, co m oże 
nie  znalazło  w  om aw iane j p u b lik ac ji dosta tecznego  n a ­
św ietlen ia . N ależy tu  rów n ież  zw rócić  uw agę, że je d y ­
nym  m a te ria łem  d ostępnym  au to ro w i b y ł Spis  zd b y t -

1 A u t o r  w  z a k o ń c z e n iu  p r a c y  (o .c .  s s . 133— 134) p o le m iz u j e  
z t e r m in e m  „ r e k o n s t r u k c j a ” , p r ó b u j ą c  g o  z a s t ą p ić  o k r e ś le ­
n ie m  „ r e u r b a n iz a c j a  i  r e g e n e r a c j a ” . O s ta tn io  je d n a k  c o r a z  
c z ę ś c ie j ,  w  m ie j s c e  d a w n ie j s z y c h  o k r e ś le ń ,  ja k  n p . „ s a n a c j a ” , 
s p o ty k a  s ię  t e r m in  „ r e w a lo r y z a c j a ” , k t ó r y  m o ż e  n a jb a r d z ie j

p r a w id ło w o  o d d a je  s e n s  p r o w a d z o n y c h  p r a c . P o le g a j ą  o n e  
b o w ie m  n ie  t y lk o  n a  p r z y w r ó c e n iu  z a b u d o w ie  w a r t o ś c i  t e c h ­
n ic z n y c h  („ r e k o n s t r u k c j a ” c z y  u ż y t k o w y c h  „ s a n a c j a ” ), le c z  
r ó w n ie ż  w a r t o ś c i  z a b y t k o w y c h  i ic h  s p o łe c z n e g o  o d d z ia ły w a ­
n ia .
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